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Rok 1873 nn10źy do przeszl'ości:-jec1n o ziarn­
Iw więcPj przesunęło się w klepsydrze wi<:,ków, 
jeden krok napl'ilód zrobiony w f'oc:hodzie ludz­
l' ości. - Podobne chwile opiewali dawnió; poeci: 
o.ziś rozjJisu j ~ się o nich rymotwórcy i dziennika­
rze, pow tarzaj ąc z tego powodu skargi i 7,yc;tenia, 
wypowi[\,tl[\,jąc zawody i na.dziejQ w~asne, - czy tel­
ni~ów, - ogólu. 

Zawody te j skargi -życzenia i nad7.iejtJ po­
wtarzają się stale z małemi nader odmianami. 
Znwsl',e przeszł'ości mamy coś do zarzucenia: zaw­
~ze kaiel:): jutrzenkę witamy z radOSlll): otuchą. A 
gdy po niej nastanie szereg dni nowycb , niosąc 

~ sobą: poprzednie smutki,-troski,- bóle i roz­
t:zarowania, to znowu ze ściśnionem set'cem czeka­
my owych dni zachodu, spodziewając się jaśniej­
!zego-It'pszego porankLl,-zanim przyjdzie nam z 
kolei dobiedz tego kresu, na którym kończą się 
'il'szystkie zabiegi i fitra.pienia,~trudy i żale, -a za­
",:I\yna si~ niezna.ne-wielkie - nieskończone jutro. 

Dla tego może świl!t przy końcu kaMego 
oku przypadających, .bratniego chlebem podziału, 
zebrań rodzinnych i przyjacielskich i życzeń wza­
jem podówezas składanych, a nawet obmchunków 
i !Sprawozdań noworucznych nienależałoby uważać 
la bezcelowe obrzl!dki lub bezmyślne zwyczaje, lecz 
rl\w3j za potrzebę przypominania. sobie od czasu 
do czasu , że po za ziemskiemi granicami uśmiecha 
llię nam kraina wiecznej miłości, jakkolwiek jej 
bytu wi"lu zaprzeczyć pragnie;-że kiedyś na jej 
progu prlyjdzie zdać przed sobą, ludźmi - i Bogiem 
rachunek'!. dni pożyteczt1ycb,-~ że stokroć szcz~śli­
w1 ten, KLo podobną chwilę z pogodnern powita:.czo­
,tern i śmiało wpr7.eszłość swą spoglądać będzie. 

tli * 
D l,rogu zatem nowego życiowego okresu, na 

poc.zątku tej nowej chwilki w przestrzeni i czasie 
wszechświata, która nc-s i nazwę 1874, przyjmij­
eie Szanow ni Ozytelnicynasi bratnie powitanie i ży· 
czenia szezere-i pozwólcie, że razem z wami rzu­
~imy rt\1. jeszcze okiem wstecz po za siebie - i po­
krótce przebiegniemy ów zastęp dni świeżo przebytych, 
których obra~ zatrą niezadługo nowych wrażeń 
barwy - ił. g-łos w słabnące m comz rozpłynie się 
echu, by się już tylko odezwać --uo czaSll z wielu 
piersi cichem westchnieniem wspomnienia, a kiedyś 
dopiero przemówić głośniej z karty dziejowej pod 
Ilłdem przyszłości. 

* * * 
Nio naszą jest rzeczą kreślić obraz ~ 8 73 

roku peudzlem dyplomaty lub polityka i wyznaje­
my ot\'larcie, że wielce z tego zadowoleni jesteśmy. 
.Takichże to bowiem jaskrawych czy ponurych ko­
lorów dobieraćby potrzeba na odtworzenie i prze­
kazanie pamięci potomnych: owych bratobójczych 
walk w Hiszpanii-owych okruGieństw amerykań­
~kich, - tego haniebnego sądu w Trianon'ie - tej 
~izędzie hardo podnoszącej głow~ zgnilizny 100-

ralnej, o której dzi:-\ jawnie rozprawia s i ę w par­
l~meDtadl Hlll'OPY i wszelkiego narzecza dzienni­
kach, -nierzadko schlebiając i bii;tc jej czołem. Je­
żeli jednak chętnie omijamy pol ityczne szrank i, 
nie wstęp uj ąc IV nie nawet, Lo ściśle biorąc nie­
mniej smutna przypadałaby Mm <lola gdybyśmy 
skrupulatnym kronikarzem ogól nćj spó.łecznej dzie­
(1ziny być mieli. 

Górujący bo,viem w niej fakt -powszechna 
wystawa wiedeńska, pod wielu bardzo ważnymi 
względami, nie odpowiedział'a, oczekiwaniom i w 
sferach przemysłowych, szczególni8j naszego kra.ju, 
mimo medalów i dyplomów niekorzystno zostll.­
wiła WspolUllienie; oJznaczająe się na wstępie 

szczególnie dziwnem widowiski"m calój gromady 
wiudeńczyków szykuJąr.ych się z rozwagą i jawnie 
do obdzierania spodr.i6w!\llych, ciekawych przyby­
szów, jak to czyni nic prr.ymierzając, choć Vi in­
nej formie, alpejski opryszek; -- kil końcowi zaś 

swemu uwieńczon!~, jednocześnie w Wiedniu pr4y­
padiómi, niesfychi\nemi bankructwy, które pochłonę­
ły tyloletnie owoce pracy i oszczędności krociów 
tysięcy rodr.in. 

Przerr.ucenie znów olbrzymich milijon6w, w po­
staci kontrybucyi wojennej, spłaconej przez Francy ją; 
Niemcom, pokazał'o też; zawodność rachub ludzkich. 
Ani bowiem Francy ja, zbrojna ogromem pracy jedno­
stek, nie uczuła tak. silnie, lia razie przynajmniej, 
jak się spodziewano, owej kolosalnej wypłaty, ani 
tM. Niemcy wogóle, n. w szczególności Prusy, 
posiadłszy Le tysiące beczek i sztt\b z.łota, te pli­
ki papierów, na przewóz których osobne trzeba 
było wyprawiać pociąg:, nie cieszą się bynaj· 
mniej równoleg.1Y lll wzrostem dobrobytu mas i 
pomyślnym stanem interesów klas przemysłowych 
i handlowych. Owszem, z owego to wlaśnie Berli­
na, w którego pi wnicach z.łożono te brzęczące tro­
fea wojenne, przynoszą nam dzienniki prawie co· 
dzienne wiadomości o coraz nowych bankructwach, 
o zniechęceniu do pracy, o przeniewierstwach L 

oszustwach, nadużyciach i gwałtach, -- o widmach 
strasznćj nędzy obok szalonego zbytku l rozpusty, 
co wszystko, l'-azem wzięte, niezbyt poahlebiJ.ą kart~ 
w kronice 1873 1'. stnnowić będzie. 

Jeżeli zaś obok tego rzucimy przelotnie okiem 
na mnogie skandaliczne procesy i śledztwa w in­
teresach spółek akcyjnych, na zapatrywanie si~ na 
bieg tych spraw i wspMdziałanie przedajnej więk­
szości tamecznych dzienników - na bezczelny cy­
nizm, z jakim niektóre doradzają i podnoszą środki 

łatwego wz bogacenia siQ, albo też zalecaj!): różnego 
rodzaju broń kieszonkową i pily, za stróżów i obro­
nę 7.agroioll(~j na każdym kroku wlasności: - to 
mimowoli zgodzić się musimy na zapyt~nie: -
"Gdzież jesteś cywi1iZu.cyjo XIX wieku? Ozyż taki­
mi winny być twe ślady?" 

Odpowiedź przyszłość udzieli, a jak wielu u­
tr7.ymnje, są to tylko wyniki przejściowej chwili, 
poczem wszystko do pożl!danej wró{Ji równowagi. 
Być może -ale wątpić wolno. Jak bowiem nikt 
nie zdoła bez zdruzgotA.nia powstrzymać rozpęd~o~ 

nego zamachowego koła - tak równie rozgorącz" 
kowanych żi}dz[): posiadania, zdemoralizowanycb 
do. g.łębi _ rn~8. nie ochłodzi i nili! zażegna bodaj 
.najenerglCznIC)SZl1, doro.źn ec ta - bez wielkich 
i rujnujących w~trząśnień •. orgr.t~izmje spólecznym. 

* :I: 
Rzucamy te wstrętne' obrazy, by przejść do 

:zecLy bliżśj nas dotyczących: nie poruszalibyśmy 
ICh nn.wet byli, gdybyśmy i u nas w kraju podo­
bnych objawów nie dostrzegali, jakkolwiek dota.d o 
zmnieji!zonej miejscowymi warunkami skali i "do­
~ios~ości; -zbyt zresztl'); one wyraźnie zarysowywu­
Ją: Sl.ę ~a tle ogólnych wspomnień 187 3 r. by je 
pOffilll:j,C było [Iwżna. Bliższe oIn'Mlenie znaczenia 
podob~y?h zwrotów czy przewrotów, tudzież wy­
kazanre ICh wp,lywu na nasze stósunki ekonomicz­
ne ~,spó.?ec.z~€', j.tk również wyjaśnienie o ilu zarody 
owej zgnlllZny moralnej, zachodnim wiatrem za­
gnane, zdohl,ty się zA.szczepić i rozwinąć na Ult·· 

SZy:'J. .;ranci L'- przechodzi i gmnice pobieżnego 
prze?,l;ldu. i. pn;~stoi snadniej tym, co zasobniejsi 
w wzedzę l sl'odkJ, lepi6j i z większym po2.ytkiem 
rozwintłć mog;~ swe s postrzeżenia j wywody. 

. DrA. tych samych przyczyn udolniejszym dło-
nlOm ?oos(.awi Ć musimy oprowadzenie czytelników po 
polu zdobyc?y naukowych i postępów umiejętności 
dok?nnnyc!l w 1~73 r:-tudzież zestawienie zcał'ego 
~raJu , z hlJ epokI, godq.ych pamięci wypadków i ob­
Jawów. 

Zaznaczymy tu tylko pamiątkę cztereehsetle­
~n~ej roc~ nicy urodzin Mikołaja Kopernika, Ul'o('~y­
SCle w Wielu miejscach obchodzoną w dniu 19 lute­
go z. r. -jako fakt nietylko plemiennego ale zara­
zem i powszechnego, wysokiego znaczeuia. O obcho. 
dzie tym donosząc w swoim czasie czytelnikom przy­
toczyliśmy ciężki zarzut przez niemców nam stawia­
ny:-"że niegodn.em oka.zaliśmy się du choweln po­
tomstwem wielkiego genijusz8,-gdy oni przeciwnie, 
szczycą się wył!lczną zasług!~ podtrzymania i rozwo­
ju naukowej tradycyi." Za najwła.ściwsze, oilpar­
cie pedobnie eiężkiego zar7.utu uWi:l.źaliś\uy wów­
czas:-"nietyle zewnętr7.lle o:maki, przemijające po­
'mimo pozornl~j świetności, ile r(I.CZ ł~j wytrwa.te, cią­
głe postępy w dziedzinie nauki, oraz gromadzenie 
środków, które niezamożnym nabycie jej ułatwil\ć 
mogą·" 

Niezad.tllgo potem dzienniki warszawskie pr~y­
nios.ty nam wieść o J'lfonarszem pozwoleniu na. 7.cbra­
nie wieczystego funduszu, mającego nosić llal\"~­

"Stypendyjum Kopel'llika."-"Rzec7. tę nicjednok~o­
tnie przypominaliśmy rzytelnikol1l naszym, a jeGI1l\k 
po upływie roku blizko, dziś na progu nowcgo okre­
su, ze smutkieri1 wyznać ml,lsimy, że mieszkańcy 

miasta i okolicy na.szej nie poczuli się IV obowiązku 

połączenia usiłowań swych z resztą kraju w celu u­
trwa.lenia wspólnej, narodowej pamiątki. 

* * * Gdy z kolei rzeczy przychodzi w:skazać i roz-
patrzyć ślady życia najbliższego nam kółkn, pozwól­
cie, ~e za wytyczn(ł linij~ w tym przeglądzie obie.m!-



" 
my Tydziell z r. z.,--H61'Y, jako pismo mle]flCOWe 
powinien by.t z zadania s\\'ego gromadzić wypadki i 
objawy, stać się odbiciem wMunków i potrzeb spó­
łeeznycJl. 

Dla litat'.\' ienia za.mierzonego · przeglądu po­
dz ielmy rozrzucone na pięd7,iesięciu dw"ócb arkuszach 
myśli i zdania, na tr7.y głll\vne grupy, obejmujące: 
miaf; to - wieś i rzec q ogólne. W każd~j z nich nad­
lo nic lJ~dziemy się, trzyl1J~I': numerycznego porząd­

ku, a raczej pokre\YieńsbYil. {ln,edmiotów, co llam da' 
d(,\;.ładniejsze o caJ'oś (;i poj Qcic i sumiellni{'j wykaż~ 

bra.ki i niedostatki. 
I tc\k w grupie miasta dotyczącej wspomnieć 

lULleży przedcwszystl<iem o nrtykułacb poś\Vi~conych 
wyc!lowanru, i nau('zaniu or,LZ sprawie kobićcej, ja­
kimi si): n057.Qce napisy: Szkoly p)-ywatne, .Korepe­
t.lJiol'~y (f.1. R.); Pomoce do dobrego wychowania 
(L H.); A-lf/'S!) clodatkOlce; lJożyteczne wydawnictwa; 
(;,'ilf!7100otyk:a (J. B.); J(ł.veif~ljja wychowania i pl'ak­
tyc::nych ::ajeć kobiet (L. R.); o kobiecie i czytaniu 
!:,si'J':ek (M. Xonicki); Kwestyj{/, kobieca; Intl'oligatol'­

].-i (L. C.) Sklep z bie.lizną, (L. R.J: .., .. 
'ru także odnosimy C!lOĆ ogolnIeJszeJ treSC1: 

n,':ljlcaz pism pf,l'!}jodyczllych ze stósownemi uwaga­
mi (L. R.); Czytelnia dziel naukowych (L. n.); i 
Odcc!)tiJ (J. R.); tudzież wiadomości: o pismach 
jJeryjoclye,mych i ilihliogmfi.h: (TJ': M. - L. B. -
A. S. - iiI. (T. '- Benedykt Dol~ga). 

Spm\Y ?;lll'owia publicznego dotyczą: Epide­
Illija (h. n..); Szynk i fe lc;;er (A . S.); Cholera 
(,\. S.). 

Ró:i:ne potrzeby spól'eczne poruszono w ustę­

}Jadł: Pa.m (L. R.); 8lu~q.cy w miastach (J. B.) Że­
bracy (L. R.); Pomoc dla biednych (A. S.); JJiesz­
kania; l\-qpiele i ogrody publiczne (L. B.) Oświetlanie 
gW::I'Jn (L. B.); KsUtgosusf:; Strat. ogniowa; Uwagi o 
stra:'y ognwwej i zaopat1'zenie miasia w wodę (Wf. Ko­
,'zeniowski); Nasi 1'zemieślnicy (J. B.) P1'zekltpnie 
(J. B.); Jm'marki; Pilija banku; Towa1'zystwo za­
liczko /co wkladowe; UUJ'J.gi o towaJ'=!)stu'ie zaliczko­
wbn (L. Zasacki). 

Liczne sprawozdania z rozrywek publicznych 
nos7.:lce napis: Teatr (L. E.) lub Roncel't (L. R.) 
służyć mogą za mhrę nasz,)cb estelycznych upodo­
UIUl i wymaglui; ustęp zaś O łapkach- porusza za­
danie zab",w towar1.y~kich i tlomowych. 

K1'onika miasta (L. n.) \\Tcszcie obejmuje 

Otl'Ż i święt:1 mijają, Gwiazda betleemska, 
('o niegdyś tak jagllO i nioomylnie znaczyła dro· 
gg Ili~dr cl)m wschod u, dziś Ilum świeci wspomnie­
lIlem o\';ćj c1rc'giój chwili, a 7.3l'RZtlm owej wieI­
l.ioj dzi ejo\'>'(~j Cpt) }{i, W której ud e1'7:yła dla świa­
ta n:tjpićrws/.~ L godzina nie rzekomej, a ?rawdzi. 
\\'r.j cyWJli7.:tcyi. Trzej magowie kończą 6 stycznia 
okres świąte czl'ly; 7. '~ chwilę umilkną gwary J 7.I1i­
krJic ś lllcl tlili uroczystych, zniknie, jak owe fi\łdy 
",ód 113 powicrzchni spokojnego jeziora gdy na 
niem znagła pluśnie rybka \\'esołn. i zatoczy wko­
ło BieLic krąg k'\l'uowany. 

I czemuż taki żal uam tych kilku dni mi­
I:ionych; czemu* tak tęskno tobie naprzykłal l za­
Clln. gospodyni domu, co się bez żartu w pocie czo­
ła strudziłaś-to urządzaniem piecr.ywa i 7.apasów, 
to przygotowaniem i7.astawianiem uroczystej wiecze­
rzy, to przy podejmowaniu lub opłacaniu tylu nie­
proszonych Il oworocznych gości? Czyliż ci zal o­
wych trudów i kłopotów świątecznych'( Wsza]( 
lepiej że się to skończyło, że się już nieco odpoc~. 
nie, Ż f\ się wróci do zwykłej kolei zajęć. 

Ta.k, odpowiesz, utrudziłam się niepomier­
uie, to prawda, -·odetchnę sobie teraz-i to mo­
~e pra lI da,-a co gotówki pochłonęły te święta, o 
tćm niechce się już i wspominać, - a jednak żal 
mi świąt. Bą<.lź co bądt, milej jak są ~więta: 
uspakajajq. one i rozweselają ducha jHkiemś bIo­
giem wrażeniem, pod wpływem którego zni~ają, 
toną w niepomięci wszystkie troski kłopotliwego 
życia, 

-I 

obraz ważniejszych wypac1kr\w i ohjawów życia mit'j­
&kiego z 1872 roku. 

Dwi( tj'lko l1Iy ~li w powyżej wymienionych 
ar ty lcuJ'a dl l'ozli'ijane il. miano\'iicie: Towarzystwo 
za liczkowe i Stm: ognio..va, 7.osta.ly Uj ętA w formę 

prawem vymaganyeh projektów i przedstawione do 
zatwierdzGnia Władzy; - wprowadzenie ich " czyn 
ujrzymy zapewne niczad.tllgo;-- inne czekaj:~ na do­
br;~ wolę ogó1'u a. raczrj encl'giczniCljszycb jednostek 
by na \\·!'aściw't drog~ pokiprowane i poparte zostaly. 

,y grupie Uiit~pólV ouda.nych sprawom rol­
nictwa zllajdujf'lI1y: Stan lasów nasz/U [Jubel'llii (.A. S .) 
O Up1'Ctwie zie,ltniaJ..:ów dla fa bl-yki S!)1'Op1t ('1: Je.l­
nicki); Ntbrylw. nawozów sztucznycl,; (j potrzebie u­
żywania llUlUOZÓW sztucznych (J. Tch01'zewski); Re­
zultaty Ilp1'ClW z Iwu'ozami kupn,ymi (tegoż); Wiellc'a 
czy śndnie labrylci nawo.:ów (J~ B. E.) JJ)'ób popra­
wny i pospolity (J. B. R,); Pszc.zolllictwo; Żniwiar­
ka (~IJra.wozdanie z pl'óLy IV OtręJJUsacb); Stac.lJja 
doświadc.oalnCl; Szkoly j'olnicze: Nowa .A.lelcsanc1ry­
ja (Pll!C1.wy)-DuI.JJany (Galic,Vja) i ŻabikólV (W. k&. 
poznallskie), - nakoniec Wspomnienie pośmiej'tlte Pio­
tra IGyszyńskiego odznaczaj1~cego się rolnika i oby­
watela-
~" Szrzuply zakres lJież;leych ",iadolllośri rolnic­

twa i ,,"ogóle życia \liejskiego doty<:zących, spowo­
d(many jelit niech ęci:): do pióra naszych ziemian , z 
których zaledwie pięciu z bliższych okolic: T. Jelnic­
ki, F. ,Świdmki, J. 1chOl'zewski, J. G., Ed. D.; 
trzech zaś '/, dalszych stron kmju: B., KOl"lwl .iV/al­

czewski i And1'zej J(j'igier, popar.!'o czynem usił0wa­

nia rec1akcyi.- Wszelkie zaś prośby i przedstawie­
nia zwracane do- naszego ducl1owiellstwi1 wiejskie­
go, mającego tak wiele CZitSU i możności. - pozosta­
wały zaws1.O bez s1ruiku. " 

Na zp.kOllcz\'nie wirjskiego clzialu wSJ!omlli~ć 
winniśmy o :~ilłoi~enju w nm,zPj okolicy Jaboratory­
jum ebemic.znego przez p. J. B. Rogojskieg), któ­
rego zamiary poparli chętnie ślYifttlejsi ziemianie. 

w Tygodniu, do których zaliczamy, Mikolllj, Kopet-liilc 
(Julijan Czec7wtcsl..i); () podziale p)'ac!) (J. .M. Ka­

mil/ski); O j1T::epędzanili czas!, (L. R ), iI-I·~d.lJt wza-
j emny (A. 11.); Osady j'olne (W Al.); l j :Ijciec::ki po­
ślubne (8. 5.); Jl1ajowe pl'zymro.:ki i babie lato (P. 
lor.); GOI'CJczka .ąumic::.a - (J o,(icyjalutJch gÓ1'TJi.­
czych (IV. ](osil/sl,i); u mo;ności :nalezi'nia u na,~ 

soli (tegoż); Pl'zel7lysl pols!. i na w.łJstawie Iciedeli.8kiej 
(W. Malagowski); Wspomnienia z w!Jstaw:! (M. K.j; 
ora7. monografij r : Ttt8zyn (.1. S.): Pab~ianice (Af. 
]{ollicl~i); :. p aj~c':lIO (Cltwilcz.lJ,iski). 

Nadto jrszcze w ('ijlgu 187:J rob zno.jclu-
jemy korcspondeJleyje: Z wtwszan:y (8. R.; i R. 
lV,!; z D1'ezna (1. J. l\..NLszewski); z K I' t:Cowa (dl'. 
Qutdam); ze Lwowa (Ch • . . ki.); .J 'l'o7'unirl; z KijOt!.'" 
(P. Ejsmont); .Z )liUZ Dniepr.'t (11. Nou' Js ielski); z 
r/wl Pontn (Les::ek Ni·'J'.tbltl.ll.·a); .z J(amnia (D~-
dwik Niemojowski). . 

* * * Oto. i wsz~stko. Przy .zamknięciu rocznego prze-
gl~du czujemy Sl~ w OhOW1~zku wypowird"iM olowa 
serdecznej podzięki tym-którzy nas "'~pMpmcownie­
t~em swem wspierali i wspićrać przyrzekli.-Nie wąt­
pilny, że zespolone sil'y dokon.aj~ tego, czemu poje­
c1yńcze lub odosobnione podołać nie moO'J'y -dla tego o _ I 

śmiał'o ",-stępujemy Yr progi 187.4-z nadziej/): 1'OZpO­
czyna1'tly now~ drogę, pod hnsłelll: - ,,1\ aprzód-w 
imię wszelkiego llobra!" 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I Z o r\O LIC. 

. '''YlDI' d lj.u: \\' u .. .j. J, m. i I'. zgól'lIlI Ull!U wJo~ciJa.-
mila. Ryclltera wc WSI JÓZr.~JWIIJ " gm. Stara wi~~ ,\V p. raw­
skIm ubezpIeczony na rs. JOLI, rllrhorno,~c i spa lone o~zacowan<> 
na r s. 150. 

\V d. ~) zaś t. m. i l'. 7.gorza! poJoblliel JOlll wlościjaul­
na. Frajnta wo wsi i grulnilJ Ciosny w p. brzcziil~kim ubazplH­
czony na TS. 70-przy czćm wl!\ściciel ponios! strat~ IV spnę­
luch ilU rs. 150. PrzyczYl1f obru\vill:.h poia.rów });'!)wiadoma. 

\V tymże dniu w m Łodzi Woj ciech Proślliuk urlopo­
wallY żołnierz podel'żr,ąt sobie nOlem garrllo. a oddany uo 
szpitala 110 uwóch dniach zmarl. Powodem usilo1'\'&nego Sil­
mobójstwa mia10 byc }lomięszanie zmysłów'. 

Szkoł,.. Otworzono nowo szkoly por,zl\tkolVo hto­
lickie: wc wsi Ilicsi ek icl'lu w p. brzcziliskiru ~ uposażoniom 
154 rs. rocznie - i we wsi BudniKU \I-ielkim 11' p. bendziri­
skim 7. uposażeniem 150 f S., tUllzic7. "otrc 'lI~aaso\rl\ ~zkolę e­
wang:olicka, duch?o-nl\ ". J\[eszcza.ch . I, p. petrokol1'skim prze­
lliJenlOlIO na początkową z UpOSalCIIICm 150 1'5. rucZllio. 

.Pouwyiszono etaty s7kó1ck i place lIancz\'cielskle: ". 
p. pctrokowsldm: wc w,j Witowie na I·S. 200 kop. ':20 i rs. 11'>0; 
w p.lóuzkim: we wsi Cl.aruocinie.lIa n. ];:'5 Jwp. 1'>7 i fS. l:hli 
wc wsi Kurowieach ua fS. 161 i 1·~. 13i'l; oraz li' Tns7.vnie b.& 

]'S. 229 i 1's. 150 roczllio • 

Cztórdzic$ci siedem korespondencyj z minst 
i wiosek, obrjlllującseh już to bieżące wypadki i opi­
sy miejsrowe-jnż to obyczajowe uwagi jak: Z kraju 
(E.). Ze wsi (K. Jralc::ews7ci), Z .J..\'adwiśla (J. K. S.), 
lub pogl:ldy n~ z .~o)Jy przyrody i stan przemySłU kra­
jowego jak: Z )'od, [;CJ}' Sandomiel' Lich (Andrz4i z 
RZltCOwa) lliecL nam pOSfllŻ~ jako przejście do roz­
praw i ustępów o rzeczach ogól nych, zamieszczollycll RlJłę"o\lH.tj~. ~1{Utkieln poj" \, ,cnh .~j? tej ZAnz6' 

~~-----~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

A i tobie wciska się smutek do duszy, to­
bie miłe i powabne dziewczę, co już drugi tydzień 
zdala jesteś od ławek peusyjona.rskich, co w 
kąt cisnęłaś książki i ' knjety aby się pośmi"ć z 
dziecinną pustotą, aby się podług To'oli i gustu u­
brać w świeże sukienki. aby' sobie poskakać weso­
ło jak l'yb!{a w świpżej wodzie, aby się raz prze­
cie dużl) a Fwobodnie wygadać, wygadać i wy_o 
gadać? 

Tak, oJpowic,z, ubawi.Jam się do syta i wy­
poc<!ęlam pll !lau \-::tch, alez .io l, tu się nie smucić 
kiedy już tr;r,eba znowu pomyślćć o lekcyjacb; a tu 
jeszcze ani mapy 11io narysowałam, aui gr.\maty­
ki me powtórzyłam, fl. na dobitkę ten nudny pro­
fesor zadał jeszcze taki kawał historyj, jakby świę­
t1l. były ty.lko dla nauki a nie dla zabawy i wy­
poczynku. 

Lecz cóz t.o się stało z t ,bą mały swawolniku 
w mundurku szk,)lnym, co j1l'ze.l dwa tygoduie 
tak wiele robiłeś .w domu h.t rasu'( Czy ci~ ma­
ma"poburczała, ~.eH dziś taki posępny; czy ci mu­
cha usiadła oa JHJskll, ześ ta k znagła stracił na 
humorze? Nie :-;muć się ehłJpcze że zo święto­
waniem basta, - bo jak IV ciągu tych dwóch tygo­
dni rOrlzice twoi nie zapomnieli pewno przypomi­
nać ci celu zycia, budzić w tobie siły moralne i 
uszlachetniać UCZUGi~l twojego serca, ilU co w slko­
łach za mało jest CZ$1.SU; tak ;"<l1l10 obecllie;wrócisz do 
szk'.lł)' aby ksz taicić tlYój uillysł, aby się jak naj- ' 
więcej nauczyć, a [lotEllI! być za to szczęśliwym w 
życiu, bo dziś niewykształcony człowiek lIie znajd7.ie 
ani szacunku u ludzi, ani plJwodzenia na świecie, 
bo zasób nauki jost d:<iś dl~ kńż · lego Illiar~ jego 

przyszłej pomyślności,-podobllie j \k 7.as6b cnoty i 
z!len~ści charakt.eru lest mia.rl\ jegJ war~ości mo­
ralnej i doznawanego u di'ugich powa~ani:o. 

Zapewne, oJpowiasz, to pr.i,vdll. l.te nie ze 
wszyatkiem; bo najprzód rodzice lJieb:.Irllo zwra­
cali uwagę na to co ja robię, bylelll tylk.} im n"d 
głową niewiele halasowuł l nie ,lokuClał domoJ 
wnikom: a o jakim~ wyżs~ylll celu ~ycia wc~le m 
nie wspumimdi, bu lligdy na to nie mieli czasu; 
nic więc nie rozumiem co mi pan mówisz o jakiejś 
moralnej stronie serca icharaktern. Ou zaś do o­
wej nauki w :>z!(l)łach, to jui wolałbym tny razy 
więcej uczyć się hi$toryi lub geografii, czy mąte­
matyki, niżeli klepać wciąż dzień po dzień grecJ.:i 
i łDciuę, łtłcin~ i grecki, i znowu gt'Gcki i ładug, 
tak że aż w gardle sucho i wydvlać temu tru­
dno. Jak si~ tu nie smucić, kiedy te spróobniałe 
języki wstręt budztlJ do s7.koły i chęć odbieraj, · 
do nank. :.' 

Nie mów tak moje dziecku, bo kAtda natt- · 
ka przydGl. ci się w dalszem życiu. W ję7:ykach ła­
cińskim lub gre(;kim znakol1lic;i lIiegdyś ul!zeni, 
poeci, lub filozofowie pisali wiel\l ut.ieł pięknych, 
któ,"e jeśli pl'zeczytać 7.dl)hsz i jr.~li je pojll1ios~. 
wtedy z pe~nością nietylko uli3zt:Llcis7. 1'.o7.UU\, ule 
uS'~ lachetllisz serce i wzuieci::iz IV slI'ojój fili>:!;)' owe 
uCtu l; iu prawdziwie 0bywntelskie. '!. Juki ó.ni zanie­
dbano zapoznać cię w dt)m f)\vćj edu L~ L·\yi. W t; 
owych sprót;hniałych, jak mówisf, ięzy: tch jest 
zapewne i świeżość, i życie, i wiec.7.lla młodość, 
skoro do J.ziś zostały nam iclI zabytki :1 iespożyte 
wiekami, wzorowe. klasyczne, a ~dzie j~)t klasy­
czność, gdzie 7julljdowaó mazeruy wzorowo \ wiecz.n~ 



y 1Il. m, Plllroko\~it" J.odz! i Brzezinach w guberni! pctrokow" 
~klej, tudzież we wsi Mlliszew we;uh. rildomskićj zabronio­
Ilem zostal o wypro"'auzauie z tych miejscowości byula, sierśt:, 
skór, i t. p, pl'zoJruiotow mogąGych rozsztlrza~ 7.al'azQ, . 

W okręgach J,,~to \\'ickim i bytomskim na Szlązku kSięgo· 
!U8~ uśmierzon o, mimo to jednak jarmarki na bydlo i "I'roll'''' 
dnnie tegoż z królest\va W'zbronionemi jeszcze zostaly;, , = P ozostalo rs. 15, z powierzou)'ch naln 1Jl'zCZ p. 1. SI., 
doręclyli~my jak następuje: biMnćj P. (mąż II- szpitaILI obląl,a­
lIych) rs. [); ,,'J owie Cz. rs; Ój "uoII'om starozalwnnym P . L. 
rI. 2; L. l. rs. l-i J. T . rs. 2. 

= Pod czas tn.rgów poprzedzaj i~cych minione świę­
ta. miało miejsce z,brzenio, które poułng opowiada­
ni'a wiul'og\Jduych osób podajemy (lo wiatlomości 
czytelników rrygod~ia , Do domu dr.)~oc7:0~·owskiego 
do którego, jak wJadomo, dwa weJscm J je,rlna. bra­
ma. z dwóch placów prowadzą , weszła wiejska ko­
bieta i obchodzac po kolei wszystkieh lokatorów tam 
mies~kajacycb, t\\'ierdzita, i t jahtf; lI ib,,! p;wi. niby 
uuga, st~rgo\\'n.',\"s~r u, ~iej l~f~~rO i z:lbraw8zy je 
z garnkiem,kil.wta. jl'J 18U niL pll'nlsze l-JlI~tro Z.<1 li.ob} 
(przez bramę od ;\O\\Pgo rynku) 1 ezekac \\" sIeru na 
umówionfL Z'lp.tn.t(:. podems gdy sam:l, pl'7.ez balkon 
od podwó~'Z<L ud ~.t,~ ::,ię niby po pieniądze do. :'I\'ojego 
mies7.kaoi,l. W H~Si1laczka czeka,fa na uw przez 
ca~e póJ gochi ny: gdy jed?ak 0 ',\ a jl,~:li nie \Hac.~­
la, wtedy zacz~j.n' wsz~~!.klCh !okatOl:ow' .OI)!:~I_i)~~I~, 
dopytuj :)!', czy ll](' ~ UteJ I~ll.r;lo kUj)~or10? ~ ilJSCI­
ślejsza wszakże kon~rollt}\'c~J,~~, dop~ł'lllOM z, \Y~zyst­
\cierni o50bami l1Ym 7,enslw.lj, za,1l11 eszku,ląC,'llll dom 
dr. Koczorowskiego nie mogła. wykry~ kupują­
eej pani. Pokazało się, ŻC o',m alllatork,a wiej: 
skiego Inasła , przeszła 'przez . ?l~lkon Jlo(~\\'orzo.\Vy I 
swobodnie przez drugJe '\\e)scJe \ry~l~sm,lct ~Ię ,ze 
ewą: zdobYCZ-l nn. ry~lek, pozostawwJ1.e,. z me.wm 
biedna ",łościankę, ktora za należn'L J\'.1 zaplatl~ 
może miała. 7,ywić przez święta całq i':lWOjl~ rodzinę · 
Jeżeli zacn~j amatorce wiejskiego . m;l~tl1 wp.~dn~e 
'IV ręce dzisiejszy numer ~ygo~nH1 , Ulech. Wl~, 7.~ 
(fAyn popełniony pr~ez nq , )",?t karygodllum I 
.pnez krdp.ks K. G. I P. prZe\nLb:Itlnem oszustwom; 
Je1eli Z!l ~ czytać nie ?mi~, .bardzo l~y~ ll1o~e, iż 1ror~y­
IItajl\c '/. t:t.k dogodnI',) ml~JS?o\\"OŚCI, .lak dom d,r. h..o­
ezorowskiego o trzech w~Jś(;lacb, zpch.c~ ze zl'obl0J?-eg;o 
eksperymentu skorz~'slac, a w tcuy JUlęJsco\ya pol!rYJit 
.z łE.twośdą wy kryć JlJl putrafi. = Przymrozki ostatnich dni z, m. dotąd 
trwające wpłynęly n:1 popr~w~,.c1ró~,. które by~y 
już w wielu miejscach s7,c~egolUleJ.z męzal'em praWIe 
nie do przebycia.. 1)zi.~lo. tomu klnn, tycznemu sz~r­
w8.rkowi, tysią,ce cenlnarow zaległ~cb tran~portow 
doszło nakoniec swego przeznaczellllL. Dowoz c1rzc­
~Il. w sażnincll opałowych i kloców do tartaku spro­
wadzacodziennie 'do mia8ta setki funnanek:-wł'aści­
eiele też lodowni, jakby niedo~ierz ::tjąc, zimie, zaopa­
trują: gorliwie swe składy w pIerwszy lod tegoroczny. 

- S 

~9 grud nia (10 stycznia) 187314 r. i 19 (31 styoznia) t. r. 
urządzi'; "" m. Sit'radzu dwa bale publiczne \1" nowo urzs,dzo­
ni'm Tl1 tCll col apartamencio. Przy tem Rada ma niewąt­
pi i \\'.1. lJ.'l.,j7.iej(~ tC S1.l\!lOlV'lla Publiczno~ć chętua zawsze w nie-

I ,iell ill ",\'~j . porno")" l'rawJzilvic nieszczęśliwym i tym razem 
l:~r7.l\c 1,"i.)'tcczIIC I.IJI'Z yjemnćm, liczlIem zebralliem bale takowe 
:a~lcz)'j,; l'~c7.y. Ha,la 7.a~ wszelkich doloży starań aby 7.a­
'JiI?;Y I" poJ k;~lJyul nglęucm staly &ię ula przybylj'ch milem 
pl'l.cpęllzenic!ll czasu. Bliisze szczegóły afisze ogloszą, 

TEA-Ttł· Z.lpowiedziana przez afisz!) kome­
dyji1 hr. Al. Pi'edry .. Damy i l!uzary" na dzień 27 
grudnia, nie byłaht!alla dla bl·aku~widzów. a jednak 
lItwOly l'zeezonegl) dramaturg,t zajmnii~ wybitne sb,­
nO\\'isko IV nas7'{'j literaturze clmmatycznój. Obo­
j ętnoś " zal'Jm )lll liezności dla dziel jego bardzo 
jest rażąca . - I uaziLjulrz. to jest w niedzielę, na 
dl'!umu:ie J, Korzeniowskiego" Dymitr i .:'11aryja" 
maTo było osób, szczeg6Ini ,:.i mipjscowa inteligencyj a 
ledwie w kilku indy v,'iduat'h byJ'lt przedstawioną,. 
D:a:ll:',:, ten potrzebuje do należytego oddania go sił 
niem,d'j'l' b, J ,wiemy bez pnesady pićnvszorzędl.l.ycb, 
to też niąwszysc'y występuhcy IY dra.macie wy­
wi&~ae się mogli odpowiednio dr, z:tdania.- Naj le­
piuj ,,·ysz.ta rola Cyganki (pani Królikowska), Woje­
wodzic (p, Tomaszewicz) grał bardzo dolJl'l~(,; W oje­
woda (p, Ratcljewicz) dobrze sit uchttrakteryzował, 
fi. umiejąc. wybornie rolę swą, źywo.h przedst!twil, 
Paul 'zt1szkiewicz w roli Maryi miała niemało tru­
dnobei, a j,tko wodewilistka 7.dobyć si\) nie mogła 
na, s i~y do ich pokourtllia -z tem wszystkiem przeję­
la si~ głębcJku rolr!, a scenę pO:1,egD!\lną rozstania 
z m,dżonkiem i opuszczenia. domowój zagrody, z wiel­
kićm odcgrałtt wzruszcniem. ~iemożlla nie uznać 
!!;UsŁugi dyrekeyi za sam wybór sztuki, która dla tre­
ści, języka. iprawdy biiitorycznej n:11e6)' do najlepszych 
nas'[,ych dziel dramatycznych, a nieró,mie jest wyższą 
od tylu innych obcych utworów przys\vojonycb na­
slÓj lit~ratUl'ze (*). \V ~owy rok przedstawiono dwie 
shllki: "l\bl cowy kfLlliJler" i .,Nowy 1'ok".-W pierw­
szej i pojed)'llcze roje i ca,tość wysz,ta baruzo dobrze, 
a nawet Jcp ićj jak pićl'wszym razC'lll, t.o jest 10 pll,źd., 
Krotoc~l\viJa "N owy rok" dla s'vych IVcs01yeh sytua­
cyj i postaci komicznyc:h w ci1g.lym śmio('!lu ntrzy­
mywafn. bardzo nieJicznl); publiczność.-Śpiewki szły 
dobrze; polonez oberek i fiazur 7. życiem były wy­
kona.ne, przy nowym roku i nasza miejscowa orkie­
stra wyborem odpowiednich sztuk i dobrym ich wy­
kon~niem hlLrmonizowala, ze sceM i witlocznie usiło­
wała sprawie zadowolenie publ iCZ~OŚCl. Po skończo­
nilffi przedsta wieniu, ukazał się obraz oświetlony ben­
galskim ogniem, w ś rodku którego mieścH'o się wy­
rażone życzeni n p OUly ślno·ci z rozpocz.ynaji!cym się 

rokiem, przed obrazem stali wszyscy art~i f -arty&t­
ki, a dyrektor ze łzami przemówil kilka 'słów do 
pu.blic.zności:-bf ta ~ie opuszczała ĘO i popierała. pra.~ 
cel uSiłowania kołka Jego towarzyszow-przypomnial 
przytem dawniejsze jego tu powodumie i nadmienil, 
że z nowym rokiem rozpoczyna 31 rrk dyrektorstwa; 
p.ublicZllOŚĆ rzęsistym oklaskiem wyrazi1'a współczu­
cie dla dyrektora teatru. I nam obowiązek nakazuje 
życzyć dyrekcyi, by w miarę sił swyc.h grywano od­
powiednie sztuki i ogmniczollo się na dawaniu wo­
dewilów i mniejszych komedyj nacechowanych mo­
raln,~ dążnością, tak, aby. wesole łl!czyło tiię zaw­
sze. ~ pożyte()ZnĆ~l, -- Repertuar sztuk teatralnych 
mll1t!jszego zakrOJU mamy obfity i wybór z nich do­
b:ry nia jest h'udu:):, siły zaś jakie jeszcze po­
sla(la towarzystwo p, Rt.ttajewicza wyst,wcza na 
dobq grg tego rodzaju utworów scenieznych. Z 
drug:!ej strony mdz!?yśmy skłonić publiczność nasz!l 
Py !lle ~.awała UJ!f1SC. do~rze z.as.łużonemu dla sceny 
h:J'a.]o WtłJ panu RataJcwJCzoWI l przekonać zechciała 
czynem, że lekce s~bie ni~ waży teatru., który jest 
praktyczną; ~zi{o.t1: Języ~a l wystawą dziel literatury 
dramatycz.n~J, pl'Zy. c.z~m włyWJ moralne z dobrych 
przedstl1Wlen dhL Wldzow s~ mewątpliwe, 

KRADZIEŻE W MIEŚCIE. Każdemuzmiesz­
kańców tutejszego miasta wiadome są liczne kra­
dzieże , jakie oel ht paru coraz częściej u nas 
si.ę ~rzytr~fiają· Rz:a~ki przeszedł tydzień ab.y 
llIewHl.cloml spmwcy me odbili gdzie góry lub pi­
wnicy i nie powynosili stamtąd C(, najlepszych 
rzeczy; rzadki był wypadek, aby przedmiot jakiś 
pozosfawiony chwilowo bez należytego dozoru w 
sieni lub dziedlińcu, nie pl'zepadal bez wieści; l\ 

wszystkie te kradzipże, w tern podobna S8. do sie­
bie, że sprawcy najdokładniej potrafili za~sze za­
trzeć ślady swego C'zynu i ukryć się przed okiem 
sprawifldliwości, żo z miejscowością musieli być do­
brze obznnjmieni, jak również znać zwyczaje domo. 
WI~, że 'W1'r;lzci t) (lz; iatil1 zawsze musieli z zastan&­
wiaj~cl} śmiał'ością i wyrachowaniem. Były przy­
padki, ŻE' kradzieże spełniano w dzień, inne zno­
wu \\"ieczorem lub \~ nocy, a.le widać, że spra.w­
com niewiele chodziło o pośpiech i ciszę przy 
dokonaniu, gdyż wybierali zawsze najlepsze rze­
czy, niEl tykając starych i zniszczonych, a bywało 
nawet, że mioszkańcy domu słyszeli jakieś eho-

e) Dramat "Dymitr i ::,raryja" llie jest bynajmniej u- dzenie po górze i wynoszenie rzeczy: pomimo te-
tworem osnutym z poematu "Maryja" Malczewskiego" gdyż go sprawcom udawało się szczęśliwie. 
jak MS zapelf'ui.ll pan WJadyslaw Korzeniowski, syn drama- Tym sposobem szereg osób poszkodowanych 

}lada OjJiekUlicza Zakladó/C DobroczynnI/ch POWi/ltu turga Józefa, o czćm sIyszar z ust ojca, dramat powyższy u- . 
Sieradzh'e.qo. tworzony zostal w Warszawio jeszczo w 18:21 r. i w tymie coraz S i ę powi~kszal, a skradzione rzeczy nie wra-

. :Ma honor zawiadomić Szanown", Publiczność, iż celem drukowany, II z,\tćm ukazaI się na lat 4. przed wyj~ciem na caly już niguy do prawych właścieli , należA.c'j'ch 
uileDit. (Ult!USZÓIV nil. dalsze utrzymanie iustytucyj uobro - świa:t ,,1<1aryi'\ ~1'akzowskiego, ogloszonej urukiem pierwszy 1: 

Aynych nill7.bę,lny ch, Rada Opiekuńcza 1l09tanowila W dniach raz w 18'25 r. ___ pneważnie do stanu urzędniczego. 
--~~~~~~~=~~~====~====~=~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~ 

- młodośt;ią kwitn~ce obrazy, tam nie masz ni zbu· I być wyżej, tam .... u wyniosłej góry, niedoścignio - ja.kiegoś og61ni~jszego wniosku, to widzimy, iłe wir. 
tlViałego próchna, ni jałow!ch nieużytków,. nej okiem, ale duściguionej duchem trzeźwym, ja- bec wyżi~ego, ld~alnego p~zezuaczenia ludzkiego, . 

};adto nie uczysz SIę w szl{ołach am che- .snym, rozumnym. r~zkosz. ntegod na Jest człowleb,- .I i człowiek ' jej ' 
lIlii ' ani geot'ogii, ani butaniki i zoologii, ani w o· Bo szczęście bez zasługi je!!t rzeczą tak kru- niegodzien, dopóki prac!! wśród cierpień nie zdob~-
'~l~ości nauk przyrodzonych, mas~ przy te ?l chą i niepewną iż dowody tej anomalii znaj- dzie ~obie stauo,wiska ni~zaleltoego pod chorlłgwią 
wolny wy b~: w Iliemieckim . ~u~ francu zkl~, zostaje dziemy w każdej ch wili, skoro tylko zechce- zatkOlętą na troJuogu wiary, nadziel i miłości. 
ci więc dosc cza~u k!lZtałcll: SH~ w gr:c~lm lub ~~; . my zl,tanowić się głębiej, po\,V!\żniej nad hi - ... Jak s~bie chc~cie mili czytelniey, tak przyj-
einie, tylko te JęzykI ~ależy pozna c I roz.~mlec storyj:} lud;(kich przeznacze ń. Ozyliż nie widzi- mlJclc te mimowolnie wyrwane z duszy poważue 
gruntownie, by na~tęp~le mo~nll: był~ zgł~blc du-. my naprzykła.d , że ludzie któt'zy trwonili czas, epizody; co do IUllle sądzę, że obecnie w chwili 
cha pisarzy. A WIęC me smuc s lIil , me zlllechęcaJ siły i zdolności dla tego tylko aby uzywać, aby przejś.cia w stadyjuUl roku nowe~o, kaMy rozsądny 
do ksiązki, wracaj ~miało i z ochotą do szkuły, wszystko i wszystkich 7.absorbować dla widoków ~z.ło~~ek potrochu zaznaczył li siebie w gł~bi my-
przykładaj się, d.o na.uk, a r~czej "kładź się na osobistego zadowoleni ~, albo przedwcześnie zni- slt tez s~me lub podobne obrazy, rOL:umowania i 
naukę" jak movną Ul~mcy (slCh. auf Kunst und knęli 7. pośród nas, albo zbyt nędznie skończyli konkluzYJe. Ro~. 00WY . nastręcza szerokie pole 
W'issenschaft legen), l czyh) dZieła pożyteczl'l.e, swoj,ą komedyją· Przykładów na to Sf}, całe setki dla kontemplaeYI, 1 mało Jest dziś ludzi tak zMofa. 
bo tylko rotum i wykształcenie otworzą ci łatwą i tysiące; lecz ella szczupłości miejsca weźmy choć nych, aby postawienie ~ierwszych kroków u podnóża 
dr.g~ do powodzenia w przyszłości. jeden ciekawszy z historyi. Oto rzyms:.:i Helijoga- noworoczneg? okt'esu.me wstrząsn~ło poniekąd iob 

Tak więc w kłopotliwem życiu ludzkiem ża· bal w piętnastym roku życia już posiadŁ tron; pa- umys!~m , Ule ~kłoUlło choć do chwilowej a po-
Ane święta, żadna chwHa, żadna zabawa nie .ają nował tylko trzy lata, lecz w tym znikomym prze- ważnej rozwagI. 
~ .. m r~kojmi trwałej wesał?ści i niezamąconego ciągu cza.su zużył i wyczerpał wszystkie rozkosze, . Bo i znpI'~:vdę choćby raz do roku warto sił 
.pokoju. Po dniach smutku Jest wese~e, - po we- jakie przynieść może siła, bogtł.ctwo i urok p('\t~- serYJo za.stan~w.LG . .. -warto eofnąć myśl pooasiebie, 
aelu bywa. smut~k, l'iapróżno empIryczny czy gi. Nigdy on nie przywdział na siebie dwa razy by 7. prZe3Z~?SCI!b złą lub dobrą, indywidualną, lub 
pozytywny rozum lu~:~ki usiłuje p,o,chwyci? ow~ jednej i tej samej szaty, ui obuwia, nigdy wypie- ogólnlll zrobIe ,rachunek,-:-;- ~ p0te m tQt., saO!ą myśl 
nitko A.ryjadny, by z Jej pomocą WYJflC z, ~ablrynt~ szczonych paluszków swoich nie przyozdobił powtór- pchnąć naprzod, zagłębIc JII! w przysłosć, uie dl~ 
kłopotów na powietrze wolne od wsz,e:k~eJ troski. nie pi13rścieniami, które już raz miał na ręku, tego aby zagadk~, tego sfinksa rozwiązać, lecz 
Wszyscy udajemy P,o . trochu . wesoło,sc . . 1 Rwo?odę, Spał na łożach srebrnych, na puchu łabędzim lub aby sobie. na~{reśhc ": założeniu co nam czyni ć 
lecz w rzeczywistoscl stale !Ch closwladczac me kuropatwim, pijał falernum 7. czar bursztynowych, wY1?ada, Ile Jeszczo }Ił zdr?wy.ch. i dni życia z o. 
mążemy, dopóki nie postara.my s,ię zrozumi8ć~ że złotych, kryształowycb-i tak pijąc-i tak żyjąc tyl- staje ~am. dla dalszeJ. ~vędrowkl, Jak~ ści eżką te 
życie lIie jest programem ustawICznych .~~zYJe~- kn dla tego by używać, w 03!emnastym roku swo- re~~t~t ~Ul,P?prowadzlc mamy i jaką b arw!ll, ara.-
Dości lecz że ma przed sobil cel bardZIej wzutO- .jego wieku nędwie za.mordowanym został przez cze] Jakimi JO czynami zaznaczyć. 
Iły, bardziej odpowiedni godności ducha ludzkie· ' pretoryjanów. . . Nio b~dziemy jednak roztrząsać tych pytań: 
JO, - ~l.\tęPl ~ istotlll prawdziwego szczęścia milsi Jeźeli z tego . przykłl\du przyjść mamy do Jest to 1'j!;eC7.ą prywatn" ~ażdej społecznej je-



Tak byto do p~zeszłego listopada. W tym 
czasie policy i udało się wykry6 caly sktad kra­
dzionych rzeczy u Sa.lomei Lewińskiej, a to duTo 
powód do rozpoczęcia docuoc1zenia są;c1owego. Za­
częli zg.taSZo.ć się do sądu po odbiór l"7,ccq po­
szkodowani. Jedni I(; nich okradzeni byli przcd 
mlesl~cem, inni przed półrokiem , a inni jeszc1.e 
przed rokiem lub dwoma. Ozęść rzeczy wyc1anf! 
im została, reszty whtścicirli dotąd nic wynaleziono. 

S"lomeja Lewińska ma lat :-? 2, rodziła się na 
. wsi, oddaWllft jednak przebywa w Petrokowic, 
gdzio z pocz~tku utrzymyw,11n, się ze stnżby. 

W roku 1868, a zatem w siec1pmnastym ro­
kil życia za kradzież skazan[~ zostaLL na zamknię­

cie w domu roboczym przei\ rok jeden, a po 0d · 
cierpieniu tej kary w krótkim czasie, bo w lipcu 
1871 r. Za !)Owtórną kraclzi c ~ zyskala znów wy­
rok na zamknięcie w don~ ll roboczym przez rok 
jeden i dni trzy. Dziti jakkolw iek Lewińska nie 
przyznaje się do kradzieży znalozionych u niej 
rzeczy i utrzymuje że dC lblfl .!a jedne z nich na 
skład od Antoniny B. stll~1cój, inne zaś są jej 
wlasne, otrzymane w prezellC'ie ocl różnych k0chan­
k6w, których wszakże nn,zwislm tLili miejsca po­
bytu nie wskazuje, przecież po rflz trze.ci sądzoną 
będzie za kradziei.l,ewińskIL wedle świadectwa magi­
si.ratu jest najgorsze.j konduity, trudni się nierzą · 

dem i nie ma żadnego staA'eg-o zajęci, •. 
Już po przyareszto\Yanin Lewiliskiój i jc~j 

wspólników zaszedł llOWy wypildek usilowanej kra­
dziei,y. W nocy około godzin) S-ej z dnia 11 
na 12 grudnia r. b. Jan Leski, stróż jednego z 
największych domów w mieści e, nsłyszal Jakieś do­
bijanie się do piwnicy. Nn, zapyLanie: "Kto hLm" 
nie odebrał najprzód żadnej odpowiedzi, a powtó­
rzywszy je, uslysznJ:: "Swój." Niezadowolony 
tem jednak Leski, macając pociemku rękami P0-
szedŁ w kieruku głosu i znalazł tam jakiegoś czlo­
wieka, w tejże jednak cl!n:ili uderzony został 

ailnie w głowę cięikiem żolaznem narzędziem. 

Leski, broniąc już SWQgo iyci~L, rzudł si~ na na­
}lastnika schwyciwszy go za \,·.tosy, lecz otrzy­
mał powtórny raz w głowę. Bez względu na 
poniesione rany i znaczny upływ krwi, woJ'ając 
o pomoc, Leski zebrał wszystkie swe si,ty i zdo­
łał wreszcie powalić go ll3. ziemię , a wtedy napast­
nik nie mogąc już użyć żelaza, wycią,gną.ł ko­
tik i zamierzył nim zadau stanowczy cios 1e­
skiemu, mając jednak: poruszenia wstrzymane, 
.kaleczył go tylko lekko w rękę. ' Nareszcie przy-

Jnostl,i. Za to takie mn63two kwestyj ogólnej 
doniosłośd tłoczy nam się do myśli, iż w ulotnym 
lelijetonie zaledwie starczy miejsca na pobieżne 
o niel{tóre z ni'ch potrącenie. Bo też w'iek, w któ­
rym żyjemy. jest widoc~uie jakiemś ogólnem prze­
sileniem !ipołecznem, jest fazą przejściowiII do e po­
ki nowej, je!\zcze nam niezuanej, Jakiej o­
braz napr6żno starilliby:imy ! s-ię wytworzyć w 
przypuszczalnym jakimś horoskopie. Nie mówię te­
go w polityczne m znaczeniu, lecz w znaczeniu e­
konornicznem i og61no-socyjalnem. Dla lepszego 
zrozumienia !lię wejrzyjmy tylko choć powierzchownie 
w niektóre szczegóły. Oto lasy gwałtownie się 
wyczerpują, kamienie dla makademizowania dróg 
bitych równiei, tak że specyjaliści obliczają, iż i 
lasów i kamieni za bt kilkadziesiąt prawie c,\łkiem 
zabraknie, bo niewątpliwi~ staną si'i) one rzad­
kością jeżeli nie zmieni się dotychczasowy stó;;u. 
nek ich ubytku. Nadto, grunta zuiywają się, ja­
łowiej<} i przestajll wydawać plony w dawnym stó­
sunku, produkowanie też środków wyżywienia 
zmniejsza się znacznie, gdy znowu cena ich co­
dziennie wzrasta. Środki zaś nabycia nic się nie 
zwiększają, owszem zostają w st<lgtłacyi, a nawet 
przy wzrastającej drożyznie straszliwie się uszczu­
plają. Oóż będr.ie dalej? Z pomocą, z ratunkiem 
nikt nie przychodzi, rozum pozytywny wobec si­
ły faktów stoi ździwiony, nier"uchomy, społeczeń-
8tWO zostaje tu ~bez czynnej iuicyjatywy, bezwła· 
dne, przybite (lo słupa fatalizmu. Wprawdzie o­
świata, nauka (choć nie tak bardzo jak niektórym 

4: -

byli Leskiemu Z p~mocą mieszkańcy domu, przy­
był tóż wkrótce .i) strażnik ziemski- i spn.'iłca 
zostal zwi<);zanym i odcbnJlll władzy policyjnej. 

Nnzywa się on Błażej Kawnik, znaleziono 
przy nim d.tugi sworzeń żelamy, zwyczajny kozik, 
i w6rek przygotowany do uniesienia Jupów. KMd­
kn. od piwnicy bYla ju~ ukręconą. Leski odda­
ny na kllracyją do szpitala, rany jego jednak nie 
sf): śmiertelne . . 

Kfiwnik n::a lat 30, jest mieszkańcem tutej­
szego miasta, a za kradzież siedział już w rotach 
areszLanckich prZf\Z lat tn.y i mleslęcy sześć. 

Przed dwoma tygodni~mi, odcierpiawszy tę karę, 
powrócony zostaJ' do miejsca zamieszkania i odda­
ny pod dozór policyi, a z wolności swej zaraz 
skorzystal po swojemu. 

Nieraz dają; się słyszeć glosy, że przyczyną 
tak częstych kradzieży i wszystkich wogólf: prze­
stępstw, są zbyt małe kary wymierzane na win~ 

nych i zbyt znów wielkie wygody zapewnione im 
w więzieniu, przez co więzienie nie staje się dla. 
nich domem kary, ale miejscem, gdzie mają dobre 
I:trzymanie i >"aspokojone wszystkie potrzeby bez 
żadnej pracy. Pomijamy tu zbyt obszerne roz­
prawy o celu kary i zaufLiliu więzień, nie będzie­
my rozbierać, czy kan', powinna swoją. surowością 

odstraszać, czy teżi sw:c łagodnością. poprawiać 
przestępców, godzi się jednak wspomnieć, że były 
czasy, w których z barbarzyńską: surowością ściga­
no J.lll.jmniejsze wykroczenia; krad'lież na równi z 
zabójstwem lab świętokradztwem karano śmiercią, 

wieszano winnych, obcill1\nO im uszy, męczono, 

piętnowano, bito-a przecież kradzieże nie ustawa­
ły. Byly następnie zdania, że ·każdy czyn ludzki 
jest tylko wynikiem jego organi;J;ffiu i ella tego kar 
żadnych być niepowinnoj że złod..zićj jeśli kra.dnie 
to dlatego że musi, bo mu na tura tak każe I bo 
musi mieć jakie~ nieprawidłowe zboczenie w móz­
gu -i że nie karać ale leczyć: go potrzeba (Dr. 
Gall). Były znów czasy, że kradzież tolerowano, 
ponillkąd osłaniano pra'i\6m, zł"odzieje mieli swój 
cech, a każdy z nich skradzioną rzecz oddawał 
starszemu, od. któ1'6go poszkodowELny, za pewnem 
wynagrodzenieIL, móg~ jf! odebrać. (Egipcyjanie 
wedłng świadecLwa Dyjodom syoc.). Prawa Likur­
go. zachęcały poniekąd do kradzież.], polecając t'błop­
com. dawać ma,to pożywienia, aby Cl1:.Isil>li sa­
mistarać się onie. a karano icb nie za. to że kradli 
ale że się złapać dali. .Miało to przyzwyczajać ich 
do czuwania po nocMh i wyrabiani,. charakteru 

się zdaje), posuwa się naprzód, -lecz nie umie 
zaradzić wszystkim tym biedom i coraz gorszemu 
matervjalnemu bytowi jednostek, utrzymujących 
si'i) nie z f0rtuny-a z pracy. 

przedsiębiorczego, podstępMgo. Gdziejndzh~j klt M 

rano znów za kmdzież tylko pieniężnie (Żydzi f 
Solau, praw(\ rzymskie i ('zasy panowania kompo­
zycyi). 

Widzimy więc, że prawodawstwa. lll·zeehedzi- . 
~y co do tego różne koleje, a żadnI' z niC' h krudzie­
ży nie wytępiło. Jak kara śmierci złodzieja nie 
(Idstraszy tak łagodność prawa nie odwiedziego od 
złego. TV. 111. 

G~:t.etR '''Rl'"za'n'~~u, z J.oli (]cm 1". z. llkoilCZy­
l~ stuletuI ok.res sweg:o i~tllienia i z r. ll . zaczyll :L rok sctn y 
pItl rWszy sluzenllL kra.Jowl welltug sil i możno~ci. Takie dy­
]amelltowe wesele z p.ull~iczłlością, jak s iG wyrai.,L redakcrj:1 
w wst~pnćm przemówlcnlll w N. l z 1'. b., nic należy do )lO­
wszetlni~h wydarze!'1 w życiu dzienników, nictylko u nas lec l 
l w calóJ Europie. \\' chwili , gdy to pisz cm y, ocl przylądki. 
Cl~ąr tlo gór Uralu, na dzi<!siiltki tysięcy ol'g'anów prasy po­
U]o.dycznej, wych?dzi zaledwo 11 czasopism, kt,5re przeżyj)" 
swoJą setną roczlllc~ : 2 w AIl?"lii, 1 w Danii, 1 " "C l?rancyi, 
1 w Hol~lldyJ, 4 w NJemczecll 12 w Rosyi. Z pi >' m wydawa­
nych w Języku polskim zaledlvo jcdell J(nr//je/" 1Viic!Jlski przed 
kilkunastu la~y obchodzi! swe setuc imieniny, a dz i ś Gazeta 
Jv.arszalCsk~ Jost między niemi najstarszą liczbą przebytych 
dU! smutku l wesela." 

Dalćj Redakcyja "kreśli historyczny przebieg dziej()w 
3weg'o organu tak .ścl~le związanego z tlziejami kr <l j ll naszego i 
peryjodycznego plśmIenmctwa, których leż dzielil zawszo wy­
trwalo dobrą i zl", dolI). 

Osalir l·olnc. Z Irydanogo rocznika "Tolvarzysl1l'1i 
osad. ro~yc~ l. przytułków. rzemi~ślniczych" za rok 1873 po­
kazuJc SIę, ze 11czoa skladaHcychJc czlonków przeózlo wdwój­
nasób wzrosIa. \V r. 1872 Towarzystwo liczy l,) 620 osób 
z funduszem 5313 n. W roku zaś minioJlym liczba czlonków do-
8ięgta cyfry 1360 osób z funduszem wynoszącym 18279 rs. 56 
kop. W ogólnej liczbie cztonków mieści się 61 kobi<it i 23 osób 
dl\chownych. Pomiędzy tymi ostatnimi kilku doslojników ko­
eciola. W każdym razie na tak znaczu,\ hczbę świeckich czlo!!. 
kÓIV, procent z duchowieilslwa zaprawclę zbyt lllal V i trudnń 
objaśnić dla czego niższy j ogo ogól tak malo obzuj c· 1ispólc1.u­
cia dla. tej instytncyi"? 
. . , Z naszego mi~~ta czlou ]( ,jw zapióanyclt uy lo J.i; pomię(lzy. 

mml )erlna tlItka koblct.1!!! Z [lolnatll petrokowskiego cz!onków >I. 
LiczIJa niewielka, IJa r,7ąc niL l,ażIlOŚ~ instytucyi i , lmtJtów Jii-
kic przynióść może.",. przyszłoś ci . ' 

Biuro iechnic7,ue. P. P. ~IichaJ Krysińskl. 
i Karol Szok~łski .ot~orzyli w f. z: 'W Wars7.alvio spo cyjalne. 
blllro z zamIarem IlltlSIClllII tccbnJcznc) pomooy 7.imni/UlOm f 
przemyslowcom, tak przez udzielanie odpowiednich objaśnień j 
dostarczanic projektów i planów urządzenia rozma.itych zakI!!.. 
dów przemysłowych, jak równie przez llIatwienio zbytu pro­
duktólv lub nabycia potrzebnych mac hill i przyrządów'. - W l'. 

b. dzialalność biura, ma być szerzej odpowiednio zadaniu rOl­

winię ta" co zapewno uwydatni ważność uslug', jakie podobllO 
przedsięwzięcio przez umie,iętnych kierownilólv prowatlzonó 
oddać moie rolnictwu i przemrslowi kraj,wemu, dobro i roz: 
wój których w swoim zakresie przedell'sz) slkicm rrspomniolló 

o iuro winno mióć na wzglętlzie. . 
Ko_cz .. '" odkryć i wynalazków na 1'. 1874 wydany 

staraniem redakcyi "Przyrotly i Przemysłu" obejmuje $taran­
nie zebrano najważniejsze zdobycze naukowe z r . 187"l i pierw­
szej ]Iolowy 1873 z dziedziny: astronomii, fizyki, geografii, 
chemii teorctycznej. chemii stósowanćj, medycyny i bijalogii: 
a nadto: "Pogla,dna wystawQ wietleńsk~" i biblijogrllfijl\. \V dru­
gim zaś dziale: kale)ldarz na rok 187.J,-willll omu~ci , Iatystycz ­
nc, bieg pOC7.t i poci~ów,-,wl'eszcio ogłoszenia. C~ua "Rocz­
nika." l'ubel 1. 

lizacyi dzisiejszej epok:i~i z niego· to wrilłgnię­
temi ramiony, jak drogoskazami, wskaże ludzkości 
kierunek do pra :v cizi wego postępu. .\-1 at eryjalizm 
przybierający nazwę pozytywizmu już vie wystlir­
cza dla wielkości chwili, a im wrzaskliwiej gardln­
je, tem jaśniej w jego szatach jaskraw-ych pózna­
.iemy łachmany szar1o.tana i pokątnego doradzcy. 
Bo nie mas;>; tam cywilizacyi, gdzie jej drogi nie 
namaści wiara, jak nie możQ być goduośr.i czło­
wieka tam, gdz.ie niema przed nim ducnowego 
ideału. Bo na czemżeby się wspierałl\ ta go­
dr,ość i jakaż to będbie cywilizacyja, jeż.eli im o­
dejmiemy cel i treść bytu: praWidłowy por~'ldek 
w organizmie spółecznym idillcy z wolnej woli,uzac­
nionego ducha ludzki'3go? Nie wierzcie tym' co 
dowodz~ że moina chodzić na nO::;l:\ch n ie maj~c. 
nóg: 110 jak słusznie powiada. autor "PodrQi,y Pl) A­
zyi" (\I Wiek" N. 134), "Nie 8~worzą narodu żadne 
recepty dobrobytu, i żadne pozY.tyw~e lekarstwa 
go nie zbawill. Cywilizacyja materyjalna. jest córk~ 
duchowej; błazny tylko lub azarlatąni ID :enil} j, 
być matką". 

Jó;;~/ z. J ':\ 
__________________ gm ____ ~~u~· ____ ·~ _____ ~·_" _,_=-__ _ 

~ Upraszam Szanownych Cz,ytc;uików o 
wniesienie , od kogo należy ,. zl\ll~głej i bieżącej 

prenumel'aty. 

Natomiast całkiem przeciwny prąd spotyka.­
my \'l sferze intelektu:1luej. Ni~ widzimy wpraw· 
dzie 'aby postęp oświaty był tak szeroki jak przy· 
pisuje sobie :l.arozumialość ludzka, - lecz rozbu­
dzona ciekawość du wiedzy i chęć do podniesi~­
nil\ \V sobie umysłoweg <) po",iomu-wielka, prawle 
powszechna.. Dalej wyobrażenia społeczno-l:.on-
wencyjonalne w bieżącej epoce wstąpiły u nas na. 
drugę ważnego rozwoju, otrząsają się bowiem z 
powijak6w kastowych uprzedzeń, dojrzewają, 
poważnieją. A więc zacierają się róznicę sta~ów 
w pojęciu obowiązków obywatelskich-i dziś nil.t JUŻ, 
z ludzi rozsądnych nie daje pierwszeńiitwa jednym 
stanom nad drugie, lecz każdy oddaje hołd uzna­
nia temu, kto przez zacno~ć charakteru, zdol­
ność i pracę domilluje przed innymi w jakimbądź 
zawodzie. W ocenieniu człowieka znika dzi! ro­
dzaj jego zajęcia, znika wartość nazwy: rzemieśl­
nik, wła.ściciel ziemski, urzędnik, fabrykant,­
miarą zaś .. ądu i ogólnego szacunku, czyli miarl} 
wartości człowieka będzie większy lub mniejszy za­
sób owych trzech sił moralnych: prawości charak­
teru, która si~ nabywa j edyuie w głębszell lJoczu_ 
ciu religijnem; ",doilIości wyszłej z naukowych stu­
dyjów, - i pracy wyra;t,ll.jącej Się prz.}7. }JJżytecz­
nlj; produkcyją na polu dla l-:ażdego z<l,wodu wła­
ściwem. Na tym trójkącie stanie .mauzole-um cywi-

........ u. .......... __ .. __ ...... __ .... 8D __ .. __ .............. __ .. ______ .. __ ....... ----.......... ~~~ ............ ~~3~'P~\*M~~~**~~"a. ... ·~~i 
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